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-~ gydent Coolidge 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekécie 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze” 
nia tabelaryczne 50 proe. a świą- 
teczme 25 proc. drożej Drobne 
ogłoszenia po 5 — 10 groszy za 
wyraz. Najmniej |! zł. 


| Wydawez: H. Monsiorska—Red. W. Monsiorski. 


| Smak szampana! 


Koszt wedy! | 


W całej Europie najulubieńszym napojem jest dziś 


SINALCO 


Napój ten o wytwornym i delikatnym smaku zastąpi 
wszystkim wino, od którege jest zdrowszy i tańszy. 
Aby dać możność zaopatrzenia się wszystkim w ten 


debroczynny »apój 


dostarczamy go de sklepów 


już w ilości nawet 10 butelek, 
Zamówienia przyjmujemy przez telefon Nr. 2-85, 


Fabryka wód gazowych w Sosneweu 


E. KOSMALA. 


1 maja na obszarze Polski. 


WARSZAWA, 2.5. (wł) 
Święto |-go maja miało w ca- 
łym kraju przebieg zupełnie 
spokojny. 

We Lwowie próbowali ko- 


 -"mumiściopanować = trybuny, z 


których przemawiali mówcy 
socjalistyczni — odparci jed- 
nak zostali przez straż porząde 

"kowa P, P. S. Policja skonfis- 
kowala kilka transparentów 
komunistycznych i aresztowała 
16 osób. 

W Krakowie komuniści od- 
byli oddzielny wiec przy trze- 
cim moście, poczem ruszyli 
pochodem na Rynek, zostali 
jednak powstrzymani przez po- 
licję, króra aresztowała jedne- 
go z manifesiantów. 

W Łodzi trzykrotne p óby 
komunistów wciś ięcia się do 
pochodu P. P. S. zostały uda- 
remnione przez milicję partyj- 
mą. Policja nie dopuściła do 
wiecu, który poseł Sochacki 
chciał zorganizować na placu 
Wolności. 

Wręcz odmiennego charak- 
teru manifestacja odbyła się 
w Wilnie, gdzie przed kościo- 
Aem św. Kazimierza zebrało się 


a "kilkaset osób i odspiewało 
|. „Rotę”. 
W jednym tylko Brześciu 


Na cmentarzu  prawosław- 
mym nad Bugiem na t. zw. 


_ Stawach Wielkich, komuniści 
= w liczbie 500 osób, usiłowali 


urządzić pochód manifestacyj- 
ny i w tym celu rezwinęli 
transparenty z hasłami anty- 
państwewemi. 


Znajdująca się na miejscu 


policja * postanowiła nie do- 


puścić do utworzenia się po- 
chodu komunistycznego. 

St. przod. Dąbrowski aresz- 
tował kilku komunistów. 

Tłum rzucił się na policję, 
usiłując rozbroić policjantów i 
odbić aresztowanych. 

Na wezwanie komendanta 
pelicji de rozejścia się z tłumu 
posypały się gęste strzały re- 
wolwerowe i grad kamieni. 

Policja zmuszona była w o- 
brenie własnej użyć broni. 

Jedna osoba zabita, trzy -o 
soby ranne. 


I maj w Warszawie. 
WARSZAWA, 2.5. (wł) 


Dzień | maja przeszedł w sto- 
licy naogół spokojnie. Jedy- 
nie komuniści dali w stronę 
policji patrelującej jeden strzał 
rewolwerowy, na co policja 
odpowiedziała salwą i pochód 
rozproszyła Komuniści stara- 
li się powtórnie zgromadzić, 
jednak policja do tego nie do- 
puściła. Wśród uczestników 
pochodu aresztowano 100 esób. 
Ranny został jeden osobnik, 
którege przewiezione do szpi- 
tala w stamie ciężkim. 


Wybuch w kopalni węgla. 


NOWY JORK, 2.5. Donoszą 


z Fairmont w stanie Wirginia, 


AE 5 . 
e- że w tamtejszej kopalni węgla 


b 


mastąpiła eksplozja, skutkiem 


której zasypanych zostało 75 
górników. Dwóch z nich po- 
niosło śmierć, a 15 tu jest ran- 
nych. 


NOWY JORK, 25. Ponie- 
waż rozmiary powodzi amery- 
Treatise w stanie Arkansas, 

issisipi i Missuri przybierają 
coraz większe rozmiary, pre- 
oświadczył 


wczoraj, że natychmiast uda 


Kięska powodzi w Ameryce. 


się do terytorjum nawiedzene-” 
go katastrofą powodzi, aby na 
miejscu zadecydować o dal- 
szych zarządzeniach. 
Komisarz rządu Parker ma 
dyktatorskie pełnomocnictwa. 
Wydał on cały szereg niezmier- 


EXPRES ZAGŁED 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY. 


nie surowych zarządzeń, doty- 
czących opróżnienia zagrożo- 
nych terytorjów, zwalczania 
epidemji oraz głodu. Na roz 
kaz Parkera tworzą się wszę- 
dzie straże obywatelskie, uzbro- 
jone w karabiny. Przerywające 
się przez tamę wody  zalały 
cały południowy wschód stanu 
Arkansus. Liczba bezdomnych 
wzrosła © dalszych 60.000. 
Ludność ucieka przed powo- 
dzią. Opróżniane są także sta- 


FILJE: Będzin, hotel Bristol; G 


ulica Piłsudskiego, dom Lendora. 


ny Missisipi oraz środkowe 
części stanu Luisiana. Do mia- 
sta Baton Rouge schroniło się 
w ostatnich dwóch dniach £5 
tys. uciekających przed powo- 
dzią 

| W okolicy Nowego Orleanu 
minęło główne niebezpieczeń- 
stwo, ponieważ przez wysa- 
dzone dynamitem części tamy 
woda rozlewa się na pola oko- 
liczne i omijać zaczyna miasto, 


praan pożyczki amerykańskiej 


Wszelkie trudności już usunięto. 


WARSZAWA, 2.5 (wł.). Dziś 
przed południem wicepremier 
Bartel odbył konferencję z min. 
skarbu Czechowiczem w spra- 
wie pożyczki, której zawarcie 
rada finansowa uznała jedno- 
głośnie za rzecz konieczną. 
Wszelkie trudneści, które się 
wyłoniły w ciągu dni ostatnich, 
szczęśliwie usunięto. 

Jak się dowiadujemy, pełno- 
mocnik amerykański. nadesłał 


dziś do wice-dyrektora Mły- 
narskiego szyfrowaną depeszę, 
której treść nie jest znana. 
Niewiadomo też, czy w celu 
ostateczneqo załatwienia po- 
życzki wyjedzie do Paryża p. 
Młynarski, czy też p. Monnet 
przyjedzie do Warszawy. 

W czasie najbliższym wice- 
premjer Bartel będzie konfere- 
wał z p. prezydentem Rzplitej. 


Odznaczenia z racji 
3 maja. 


WARSZAWA, 2.5. (wł. 
Jutrzejszy „Monitor Polski" o- 
głosi nazwiska 100 osób, od- 
znaczonych orderem  „Odro- 
dzenia Polski“. Między inny- 
mi komandorję z gwiazdą o- 
trzymał Wacław Sieroszewski 


i sek Malczewski. 0, 


Pisma donoszą, że... 


— Od 28 u. m. w Konstan- 
tynopolu obraduje zjazd III 
międzynarodówki na  Bałka- 
nach. 


— Litewscy ministrowie  fi- 
nansów i oświaty zgłosili swo- 
ją dymisję. 

— Nowy dekret prasowy 
będzie ogłoszony za 10 dni. 


— Organizacje żydowskie we 
Lwowie biorą udział w uro- 
czystości 3 maja. 


— W Katowicach został o- 
twarty pierwszy oddział związ- 
ku legjonistów na Górnym 
Sląsku. 

— W Bytomiu niemcy urzą: 
dzili antypolską manifestację. 

— Akty oskarżenia przeciw 
gen. Rozwadowskiemu i Ży- 
mirskiemu zostały już ukoń- 
czone. 


— Konflikt jugosłowiańsko- 
włoski znów się zaostrzył. 


— Ameryka skłonna jest u- 
dzielić kredytów dla rolnictwa 
polskiego, a głównie dla ga- 
łęzi cukrowniczej. 

— Grad wielkości dwuzłotó- 
wek spadł w okolicy: Dębicy. 

„— Rodzina księcia Sergjusza 
nie chce się zgodzić na jego 
małżeństwo z Polą Negri. 


—+W Poznaniu nie było ma- 
nifestacjj w dniu 1 maja. 


— Kościół marjawitów na 
Pradze w Warszawie został 
kupiony przez oo. Pallotynów 
za sumę 46 tys. zł. 


— Pomiędzy Radymnem a 
Jarosławiem dokenano zbroj- 
nego napadu na pociąg. 


=- Komitet wykonawczy III 
międzynarodówki uchwalił wy- 
asygnować 250 tysięcy rubli na 
agitację komunistyczną. 


Losawanle delarówki, 


WARSZAWA, 2. 5. (wł). 
W dzisiejszem ciągnieniu dola- 
rówki 8 tys. dolarów wygrał Nr, 
305,090, 3 tys. dolarów wygrał 
Nr. 962786, pə 1000 dəla- 
rów wygrały NN. I 18047, 750065, 
702835, 532797, 52233, pe 500 
dol. wygrały 442416, 776056, 
489161, 315765, 605803, 254251, 
310317, 477952, 647850, 901024. 


Akcje. 
Warszawa, 


Bank Dyskontowy 132.00, 

Bank Handlowy 9,30 — 9.15 — 9,0 
Bank Polaki 160,00 — 158,06 — 160,00 
Bank Zachedni 5,20 — 5,17 —5,80 
Bank Zw. Spół. Zarobk. 98,00— 100,00 
Kijewski 93,50 

El. w Dąbrowie 82.00 

Brown. Boveri 3,50 

Siła i światło 120,00 

Częstonicie 4,00 — 4,10 — 4,05 
Gosławice 85,00 

Michałów 0,67 

Zegluga 0.41 — 0,42 

Zjedn. ziem pol. 4,25 — 4,30 
Syndykst 4,60 — 4.05 


25. 


WRONBRENWNUNEWSE RRR SERRE 


Coy jestes cbonkiem L 0. 2. 27 


| Cena numeru 10 groszy 


rodziec ulica Kościuszki; Zawiercie, 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: 
Sosnowiec, 3 Maja 13, tel 10.45 
lub Piłsudskiego 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora: 6-92, , 


Cukier 5,95 — 5,80 — 6,00 
Firley 62,00 — 6400 

Łazy 0,2 — 0,47 

Wysoka 7,35 

Węgiel 112.00 — 118,00 
Nekci 600 — 5.80 — 6,20 
Cegielski 46,00 — 48,00 
Fitenar i G. 7,23 — 7,60 


Lilpop 28,75 — 30,06 

Modrzejów 11,40 — 12,10 — 12.00 
Orthwein 0,68 

Qstrowieckis 87,00 

Perowoay 8,92 — 0,89 — 0,90 
Poeisk 3,70 — 3,60 

Rudzki 2,33 — 2,75 — 2.70 
Starachowice 5.00 — 5,33 — 5,3) 
Zieleniewski 25,00 — 2450 
Zawiercia 43 00 — 42.00 — 43,00 
Zyrerdów 22.06 — 23,60 
Borkows+ 4.05 — 4,00 — 4,15 
Habarbusch 176,60 

Spirytus 3,80 — 3.90 


Tendencja: mecna. 


Giełda zbożowa. 
Poznań, 2.5. 
Żyte 49.00—50.00. 
Pszenica 55.00—58.00. 
Jęczmień zwykły 38.00 — 40.00 
Owies 40.50—41.50. * 
Ospa pszenna 32.50 
Ospa żytnia 34.00 — 35.00 
Mąka żytnia 7U prac. 71.00 
Mąka żytnia 65 prec. 72.50 
M. pszenna 65 proc. 82.00) 84,00 
Ziemniaki jadalne 950 — 10.50 
Wyka 32.00 — 3400 
Peluszka 29.50 — 31.50 
Lubin żółty 23.50 — 2500 
Łubin niebieski 22.00 — 23.00 
Uspesebienie słabe. EEL 


Gielda. 


Warszawa, 


2.38 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.92 
Newy-Jerk 8 93 
Lendyn 43,45 
Paryż 35 04 
Wie-«ń 125.96 
Praga 26.50 
Wlochy 46.00 
Belgia 124 40 
Szwajcarja 172.0 h 
Hoelandja 358.00 
Del. Warsz. pryw. obr 8.92%: 


Nasiona warzywne, pa g 
stewne, kwiatowe 
z gwarancją dobroci. 
Drzewka owocowe, flan- 
ce warzywne i kwiatowe 
poleca 
Zakład Ogrodniczy 
i SKŁAD NASION 


Jan Nowak 


Sosnowiec, Medrzejowska 
Hale Tow. „Rozwój“. 
TELEFON 6-83. 

‘ha Pawilon Związku Ogrodni- ( 
Filja ków w Sosnowcu, 3-go Maja 


vis à vis Dworca Wied. 


Sai 


R me) OSA Ng I „pó 
| Wszystkie wady, braki i 
niedomagania obywateli 
olskich w chwilach prze- 
omowych topią się w pło- 
miennym żarze niedoście 
gnionej miłości Ojczyzny, 
której żaden naród na świe- 
= cie w tak wysokim stop- 
"niu, jak my, nie posiada. 
Ta miłość do Polski, ten 
bezprzykładny  patrjotyzm 
niejednokrotnie już podźwi- 
gnął Ojczyznę naszą z u- 
. padku, pchając ją na wła- 

_ ściwe drogi. 

Tak było w maju 1921 
roku, gdy lud śląski chwy- 
cił za broń, tak było ongi 
w roku 1791, również w 

= maju, za panowania ostat- 
niego króla Stanisława Au- 
- gusta. Znaleźli się mężo- 
_ wie silni, rnądrzy, wierni 
= synowie Naijaśniejszej Rze- 
=- czypospolitej, którzy, wi- 
_ dząc chylącą się Polskę do 
|. upadku, postanowili Ją pod- 
nieść i do nowego twór- 
= czego życia powołać. 
-A czas jjuż był wielki. 
Król Stanisław, człowiek 
dobrych chęci, lecz słaby, 
chwiejny i całkowicie za- 
_ leżny od rosyjskiej carycy 
Katarzyny ll, która go na 
/ tron wpr wadziła, nie mógł 
podołać grożące) ruinie 
= państwa, chwiejącego się 
= na swych podwalinach, bo 
-~ z pustkami w skarbie, bez 
__ wojska regularnego, z ciem 
-~ nym i poddanym chłopem, 
_ ze szlachtą hulaszczą i roz- 
_ panoszoną i po nad inne 
stany wyniesioną. Wszyst- 
ko rwało się i szybkim kro- 
kiem dążyło ku przepeści. 
Trwożne przeczucia za: 
 targały sumieniami gorą- 
"cych patrjotów. Czas na- 
_glił. Reformy należało wpro- 
wadzić jak najprędzej. 
= Jakoż postanowiono o- 
' pracować konstytucję i 
' przez zamach stanu dopro- 
 wadzić de tego, by ta no- 
= wa konstytucja została u- 
—_ chwalona. 
| _ Do spisku tego należeli: 
= Stanisław Małachowski, l- 
= gnacy Potocki, ksiądz Hugo 
È 
A 
5 


a 


« 


Kołłątaj i inni. 
_" Dø spisku również do 
' puszczono samego króla. 
Termin zamachu wyzna 
czony został na dzień 3 ge 
maja, lecz oestrzeżeni stron- 
nicy Rosji postanowili prze: 
s:kodzić tej uchwale, wo- 
> bec tego patrjoci zdecydo- 
_ wali się zamach przyśpie- 


| dla swojego dzieła całą 
udność Warszawy, w tym 
celu marszałek sejmu Má- 
z łachowski udał się w po- 
= ważnem gronie szlachty na 
= ratusz i tam zapissli swe 
E "nazwiska do księgi ludno- 
| ści, jako dowód, że odtąd 
uznają "się na równi ze 
‘stanem mieszczańskim. W 
| odpowiedzi na to zebrał 
- się ogromny tłum ludu, 
= wystąpiły cechy z chorą- 
= gwiami i wśród gorących 
> okrzyków  odprowadzeno 
- marszałka do domu. © 

Nadszedł wreszcie pa- 


icja 3-90 Maja, 


szyć i usiłowali pozyskać. 


Nr. 101. ) 


miętay w dziejach Polski 
dzień 3 go Maja. Od sa- 
mego rana ze wszystkich 
stron Warszawy płynęły 
fale ludu, z setek tysięcy 
gardzieli dobył się potężny 
okrzyk: i ji 

Niech żyje konstytucjalll 

Zbliżała się godzina 11-ta. 
Początek posiedzenia. Na 
salę w otoczeniu przepy- 
sznych ułanów wszedł 
strojny i mężny książę Jó- 
zef Poniatowski, oddział 
gwardji królewskiej otoczył 
tron króla. 

We wspeniałym orszaku 
senatorów wszedł król Sta- 
nisław August i zasiadł na 
tronie. 

Wtedy marszałek Mała- 
chowski, poparty przez po: 
sła Sołtyka, domagał się 
uchwalenia ustawy rządo: 
wej, wzmocnienia armii re- 
gularnej, wzięcia pod opie- 
kę stanu włoścjańskiego, 
zniesienia pańszczyzny, 
przywrócenia tronu dzie- 
dzicznego zamiast obieral- 
nego, zniesienia „liberum 
veto”, wreszcie zrównanie 
wszystkich stanów. 

B$Na to żądanie powstał 
ryk i lament wśród sojusz- 
ników Rosji, a głównie a- 
wanturował się szlachcie 
Suchorzewski, zaczął rwać 
odzież na swych piersiach 
i krzyczeć w niebogłosy, 
że nie dopuśsi do zama- 
chu na wolność sziachecką. 

Lecz zaklinania te nie 

odniosły skutku, a gdy 


goera AAS 


Potocki zwrócił się 


Ignacy 

do króla ażodoniej: aby 

wskazał sposób ratowania 
jczyzny, król oświadczył 

ze wzruszeń i że dbając 


cji zapewniającej Polsce 
silne rządy. Na te słowa 
znowu wybuchła piekielna 
wrzawe. Lecz w tej kry- 
tycznej chwili poseł infian- 
cki Michał Zabiełło zawe- 
zwał króle, aby przysiągł 
na Konstytucję, na to we- 
zwanie król powstał i po- 
łożywszy' rękę na księdze 
powtarzał ze wzruszeniem 
uroczyste słowa przysięgi, 
a kiedy skończył, radosny 
okrzyk rozległ się pod 
sklepieniem ssli sejmowej, 
podchwyciły ten okrzyk sto- 
jące na placu tłumy, za- 
dźwięczał głos tryumfu i 
zwycięstwa. Król zawe- 
zwał obecnych do złożenia 
zbiorowej przysięgi w ka. 
tedrze Św. Jana. Poruszye 
ło się wszystko. Na widok 
udających się do kościoła 
posłów tłumy uniosły się 
radosnym szałem, pochwy- 
cono marszałków i na ra- 
mionach wniesiono do ka- 
tedry. 

Ze wszystkich stron wo- 
łano: 

Niech żyje konstytucja! 
Niech zyje naród! Niech 
żyją wszystkie stany!! 


Tak naród polski witał 


dzieło, które po długich la- 
tach niewoli miało Rzeczy- 
pospolitej, stojącej nad 
przepaścią wrócić nowe 
życie i nowe siły. 


Dlaczego PPS. nie bierze Udział 
w uroczystościach 3-90 maja? 


Na pytanie to odpowiada 
na łamach wychodzącego w 
Piotrkowie „Głosu Trybunal- 
skiego“ wybitny członek P.P.S. 
p. M. Hudec. s 

„jest rzeczą przekonania — 
pisze p. H. — występować w 
obronie | maja lub przeciw 
niemu — jest cały szereg ar- 
gumentów, poważnych lub ma- 
jących pozory 1zeczowości, ja- 
kie w tej 
w polemikach. To jednakże, 
co się spotyka u nas, najczę- 
ściej ze strony przeciwników 
święcenia dnia | maja—muszę 
stwierdzić — wychodzi poza 
ramy poważnej dyskusji, wkra- 
cza w dziedzinę niskiej dema- 
gogji i nie wytrzymuje krytyki. 

Mówi się przedewszystkiem, 
iż święto robotnicze jest świę- 
tem międzynarodowem, a więc 
temsamem jakoby wrogiem na- 
rodowi polskiemu. Zarzut ten 
po prymitywnem rozpatrzeniu 
musi okazać się bardzo nie- 
poważnym, bo czyż z tego, 
iż wszystkie narody, nawet 
między sobą bardzo skłócone, 
obchodzą cały szereg świąt o- 
gólnochrześcijańskich, może 
wynikać, iż święta te jako mię- 
dzynarodowe miałyby być u- 
ważane za antinarodowe? 

Robotnik polski, święcący od 
lat dzień | maja z całym za- 
pałem i mimo prześladowania 
ze stromy caratu, był chyba 
na bardziej przykładnym patrjo- 
tą, który z okrzykiem „Niech 
żyje Niepodległa Polska" gi- 
nął na szubienicy. 

Polska partja socjalistyczna 


sprawie wysuwano `“ 


ma w swojej historji Okrzeję, 
Montwiłła i długi szereg mę- 
czenników, którzy ginęli z rę- 
ki carskich katów i niezliczony 
szereg robotników i działaczy 
partyjnych, którzy długie lata 
spędzili na wygnaniu lub w 
więzieniach. 

Robotnik polski, kroczący 
zawsze z radością w pocho- 
dzie pierwszomajowym złożył 
w chwili zagrożenia Rzeczy- 
pospolitej daninę krwi tak w 
szeregach armji polskiej, jak i 
przed uzyskaniem 
głości w legjonach polskich. 

Niewolno więc odsądzać go 
od polskości, niewolno uważać 
go za „mniejszego“ polaka od 
tych, którzy często poza fraze- 
sem patriotycznym żadnego 
obowiązku wobec Polski nie 
spełnili i żadnej ofiary ponieść 
nie chcą. 

Fakt, iż idea socjalistyczna, 
idea sprawiedliwości społecz- 
nej, dążąca do udoskonalenia 
życa na ziemi i do poprawy 
stosunków i polepszenia bytu 
wydziedziczonych i żyjących 
dotąd w najstraszniejszej nę- 
dzy — ożywia nietylko jeden 
naród, ale ma siłę i zwolenni- 
ków wśród wszystkich nero- 
dów cywilizowanych, nie prze- 
mawia ani trochę przeciwko 
socjalizmowi, tak, jak i prze- 
ciwko religji chrześcijańskiej, 
której dążeniem jest zbawienie 
duszy człowieka i zapewnienie 
szczęścia w życiu przyszłym, 
a więc po śmierci człowieka— 
nie może przemawiać argu- 
ment, iż religja ta ject między- 


niepodle- ' 


narodową i wyznawaną nie- 

tylko w Polsce, lub że Kościół 

katolicki nie ogranicza się w 

swej organizacji w naszem tyl- 

a państwie lub, że podlega 
a 


tykanowi. 
Przeciwstawienie  świętu : 
maja — święta państwowego 


3 maja jest zupełnie niesłusz- 
ne i z punktu” narodowego 
szkodliwe. Ci którzy to robią 
nie zdają sobie sprawy z tego, 
iż złą oddają państwu przy- 
sługę. Na szczęście robotnik 
polski zbyt jest wyrobiony i 
zbyt wysokie ma poczucie o- 
bywatelskie, aby się miał nie 
zorjentować, iż stronnictwa 
mające w swym tytule wyraz 
„narodowe“, nie mają mono- 
polu na patrjotyzm i nie mo- 
gą być identyfikowane z pań- 
stwowością polską. Dzięki te- 
mu agitacja wyżej wsoomniana 
nie odbija się tak ujemnie na 
stosunku robotnika do myśli 
państwowej, jakby to mogło 
być w razie mniejszego uświa- 
domienia i odporności robotni- 
ka na frazesy. 

Pamiętam doskonale, jak na 
długie lata przed wojną, kiedy 
w zaborze austrjackim obchód 
3 maja był manifestacją na 
rzecz niepodległości — w ol- 
brzymim ogólnym pochodzie 
brała udział ze sztandarami 
kilkunastotysięczna grupa ro- 
botników zorganizowanych w 
polskiej partji socjalistycznej. 

Dopiero ciągła naganka ze 


strony skrajnych grup ai be 
nalistycznych przeciwko dniu 
I. maja, najniesłuszniejsze prze- 

ciwstawienie świętu robotni- 

czemu daty dnia 3 maja, zo- 

hydzanie idei socjalistycznej i 

odsądzanie robotnika od pol- 

s«ości i patrjotyzmu spowodo- 

wało, iż partja socjal. musiała 

się powstrzymać od udziału w 

obchodach majowych 3 majo- 

wych, które wzięły jakgdyby 4 
w arendę stronnictwa t. zw. 

narodowe. 

Trudno iść tam, gdzie się 
jest odsądzonym „od czci i 
wiary"i tam gdzie święto pań- 
stwowe jest nadużywane do 
celów partyjnych i służyć ma 
jako środek do walki przeciw- 
ko występującej o ludzkie pra- 
wa dla siebie warstwy pracow- 
niczej. 

Nie socjaliści ponoszą winę 
tego, iż tak jest, że chce się, 
walczyć ze świętem robotni- 
czem i w imię święta narodo- 
wego państwowego. W innych 
państwach, niemniej od nasze- 
go cywilizowany, konfiktu ta- 
kiego niema. Święto państwo- 
we, względnie narodowe nie 
jest nadużywane przez jakie- 
kolwiek partje: jest ono świę- 
tem dla wszystkich, co zupeł- 
nie nie przeszkadza, iż ludność 
robotnicza tego państwa święci 
jako swój dzień święto ludu 
pracującgo, dzień | majal 

Nikogo tam nic nie dziwi, 
ani nie razi... 


pomor dla bezrobotnej inteligencji. > 


Nowa instrukcja. | 


Minister pracy wydał w po- 
rozumieniu z ministrem skarbu 
instrukcję w prawie  dorażnej 
pomocy dla bezrobotn.-ch pra- 
cowników umysłowych. Instruk- 
cja ta wchodzi w życie z dn. 
| maja r. b., jednocześnie traci 
moc obowiązującą instrukcja z 
dn. 1] stycznia r. naj- 
ważniejszych punktach in- 
strukcja postanawia: zapomogi 
pieniężne wydawane będą tym 
bezrobotnym pracownikom u- 
mysłowym, bez różnicy płci, 
którzy ukończyli 18 lat, któ- 
rych stosunek najmu pracy 
został rozwiązany nie wcześ- 
niej, jak dnia | stycznia 1923 r. 
i których ostatni zarobek mie- 
sięczny nie przekraczał 500 
złotych. Jednorazowa zapomo- 
ga będzie wynosić dla pracow- 
nika umysłowego samotnego 
30 proc. ostatnio pobieranego 
zarobku obarczonego rodziną, 
złożoną z | do 2osób 35 proc., 
obarczonego rodziną, złożoną 
z 3 do 5 osób 40 prec. powyżej 
5osób 50 pr ostatnio pebierane 
go zarobku, z tem jednak za- 


Pamor dla kezrod. prac. tmysłowyCh. 


Polski związek zawodowy 
pracowników przemysłowych i 
handlowych wydaje w dniach 
4,5,6,9 i 10 maja 1927 r. ad 
godziny 2-ej do 5 ej po połud- 
niu kupony żywnościowe bez- 
robotnym pracownikom umy- 
słow,m za miesiąc kwiecień 
1927 r. na podstawie nowej in- 
strukcji p. wojewody kieleekie- 
go z dnia 17. 3: 1927. 

W daiach 4 i 5 maja b.r. 
wydawane będą kupony żyw- 
nościowe wszystkim bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym, 
nie pobierającym zasiłków, po- 
bierającym zaś zasiłki z akcji 
dorażnej i ustawowej tym tylko, 
którzy mają na utrzymaniu ro- 
dziny, złożone conajmniej z 4 
osób (łącznie z samym bezre- 
botnym); w dniach 6 i 9 maja 
br. wydawane będą kupony 
żywnościowe bezr. prac. um., 
pobierającym zasiłki, którzy 
mają na utrzymania redziny 


móg w pierwszym rzędzie 


strzeżeniem, że najwyższa nor- 
ma zarobku samotnego jest - 
150 złotych, obarczonego ro- - 
dziną złożoną z | do 2-ch ø- 
sób jest 185 złotych, dla po- 
zostałych 200 zł. Przy przy- © 
znawaniu jednorazowych zape- i 
u- ł 
względnić należy kolejno: a) | 
bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych, którzy wykorzysta- _ 
li zasiłki ustawowe, b) zredu-4 
kowanych urzędników pań- - 
stwowych, c) bezrobotnych i o- 
barczonych dużą rodziną. 
Przewodaiczący Z. O. F. B, 
lub osoba przez niego upoważ- _ 
niona, wydaje ubiegającemu - 
się o zapomogę w terminie 
dni l4-tu od daty zgłoszenia 
się o zapomogę, decyzję o 
przyzrvanie lub odmowie zapo- 
mogi określi jej wysokość i 
wskaże dzień i miejsce jej wy- 
płaty. Od decyzji tej przysłu- 
guje odwołanie do zarządu ob- 
wodowego funduszu bezrobo- 
cia w terminie l4tu dni od 
dnia zakomunikowania decyzji. 


e f 


złożone conajmniej z 2-ch osób 
(łącznie z samym bezrobotnym), 
w dniu 10 maja br. wydawane 
będą. kupony żywn. bezr. pra- 
cownikom umysł., pobierającym 
zasiłki — samotnym. 

Duże rodziny otrzymywać 
będą kupony żywn. wartości 
29 zł, małe rodziny otrzymy- 
wać będą kupony żywn. war- 
tości 15 zł, samotni — 8 zł. 
przyczem bezrobotni prac. um... 
nie pobierający zasiłków, o-" 
trzymuja kupony żywnościowe 
bezpłatnie, a pobierający zasił- 
ki — za opłatą, wynosząc. 50 
proc. wartości kuponu. 

Na mocy wyżej wspomnianej 
nowoj instrukcji bezrobotni — 
pracownicy umysłowi, którzy 
pragną otrzymać kupony żyw- 
nościowe, winni składać kaź- 
dorazowo specjalne zaświad- 
czenia P. U. P. F. w Sosnowca 
wzgl. ekspozytury w Zawier- 


posługi mojemu mężowi 


= 


ciu, w których mają być wy- 
mienione: 

|) że petent jest zarejestro- 
wany w E U. P. . 

2) miejsce zamieszkania, 

3) stan rodzinny (ilość osób, 
będących na wyłącznem utrzy- 
maniu bezr.) 

4) czy petent korzysta z za- 
siłków, jakich (ustawowych lub 
doraźnych) i w jakiej wyso” 
kości. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 


é, p. lzydorowi Rydzewskiemi! 


a w szczególności Związkowi Drobnych Kupców i Stra- 
ganiarzy z Hal Rozwoju za : ? 
wieństwu składam z głębi serca „Bóg zapłać" 


łożenie wieńca oraz ducho- 


Żona z dziećmi. 


Ponadto bezrobotni, którzy 
korzystają z akcji ustawowej 
wzgl. nie pobierający żadnych 
zasiłków, winni wykazać się 
świadectwem, co do stanu ma- 


jątkowego, _ poświadczonem 
przez upoważnione do tego 
władze. 


Po kupony należy się zgła- 
szać da lokalu związku w So- 
snowcu, ul, Warszawska Nr. 22. 


1 komileti wykonawczego |. Słowackiego, 


W sobotę 30 kwietnia obra- 
dował w Sosnowcu komitet 
wykonawczy |]. Słowackiego. 

W dalszym ciągu wciągnięto 
na listę kemitetu Zagłębia: 
związek strzelecki, tow. gimnast. 
„Sokół“ w Sielcu, kadrę in- 
struktorską (kap Nitecki), se~ 
minerjum męskie w Dąbrowie, 
okręgowy zw. legjonistów Zagł. 
Dąbr. (dr. Marczyński), zwią- 
zek zawod prac handl. i 
przemysłowych i dom ludowy 
w Sosnowcu. 

) Wobec nawału prac utwo- 
rzono komisje: artystyczną, 
skarbową, techniczno-kolejową 
i szkolną. 

Komisja artystyczna: prze- 
wodniczący prof. Kwinta, oraz 
członkowie inż. Jawarzyński i 
mistrz Wrzesiński. 

Uchwaleno dnia 15 maja, o 
godz. 8 wieczór urządzić w 
teatrze uroczystą 
Na akademji przemawiać będą: 
dr. Pawełek, dr. Tatarzanka, 

koncertuje prof. Mazurkiewicz, 

W. recitatiw wygłosi prof. Kwinta, 
nadto przychodzą produkcje 
chóralne i solowe. 

Ceny wstępu mają być mi- 
nimaine. 

Tego samego dnia odbędą 
się dwa poranki dla młodzieży, 
o godz. || ranoi o |-ej, w 
kinie „Udziałewem*. Referent 
p. Ortym, artysta teatralny. — 
Poranki dl. młodzieży po 20 i 
po 50 groszy. 

Komisja skarbowa, referent 
p. Paweł Kucharski. Poleca 
wydać własną nalepkę na 15 
maja po !0 i 20 groszy. Wy- 
daniem nalepki zajmie się z 
ramienia TAL. art. malarz p. 
Rembertewski. 


akademję.. 


Listy składkowe w ilożci 300 
sztuk pedpisuje p. starosta. 

Komisja szkolna, referent 
inspektor szkolny p. Marjan 
Winiarski. Komisja wydaje za- 
proszenie de wszystkich szkół 
o urządzenie poranków i uro- 
czystości szkolnych w dniu 15 
maja. 

Kemisja keolejewo techniczna 
działać będzie później t. j. w 
czasie przewiezienia zwłok 
poety przez Zagłębie a zajmie 
się pociągami na pogrzeb do 
Krakowa. 

Komitet zwróci się do wo- 
jewody śląskiego o wspólne 
wystąpienie, aby prochy wie- 
szcza przewieziono przez Za- 
głębie i Katowice. 

Prezydjum komitetu ma wy- 
gotować edezwę do spole- 
czeństwa. 

Mistrz Wrzesiński przygotu- 
je na akademię symboliczną 
pestać Słowackiego. 

Webec  erganizującego się 
komitetu centralnego w War- 
szawie komitet 
nawiązać stosunki. 

Jak już wiadomo nad trum- 
ną wieszcza przemówi prezes 
rady ministrów, marszałek Pił- 
sudski. 


Komitet warszawski pragnie 
położyć duży nacisk na pro- 
pagandę wśród mas, która wy- 
razi się w szeregu wydawnictw 
tanich dzieł Słowackiego, per- 
tretów oraz przedsięwzieć te“ 
atralnych. 

Dalsze zgłoszenia ugrupowań 
do kemitetu Zagłębia należy 
nadsyłać na ręce prezesa ko- 
mitetu wykonawczege dyr. se- 
minarjum męskiego, p. Wład. 
Masuzura, Wawel |, Sosnowiec. 


- © rocznicę redukcji kulg © pierś. 


Tragedja zredukowanege pzlicjanta. 


We wsi Chechło mieszkał 
od roku zredukowany policjant 
niejaki Juljan Galmach. W cią- 
gu całego roku Galmach pa- 
bierał zasiłki, jako bezrobotny 
i stale uskarżał się na nie- 
sluszne zredukowanie go z po- 
licji. 

W ostatnich czasach Galma- 

4-  chowi przerwano zasiłki i nie- 
szczęśliwy znalazł się w skraj- 
nej nędzy, na łasce swej ro- 
dziny. Stale żalił się on na 
swój nieszczęsny los i mówił 
znajomym, że musi coś z sobą 
zrobić. 

W rocznicę utracenia posa- 
dy uplanował zakończyć swoje 
porachunki życiowe. fatal- 
ny ten dzień Galsaach od sa- 
mego rana przygotewywał się 
do śmierci. Napisał list, w któ- 
rym prosi o oddanie mu ostat: 
miej posługi, oraz wymienił 


powód samobójstwa. Cały 
dzień starał się o pożyczenie 
breni, której nikt mu udzielić 
nie chciał, W. końcu dostaje 
fuzję. Nabój sam sobie przy- 
gotował. Przed wieczorem po- 
żegnał się z rodziną i oznaj- 
miwszy, że idzie na dziki, ru- 
szył w stronę lasu. 

Rodzina w przeczuciu cze- 
goś złego udała się za nim. Jed- 
nakże Galmach nie poszedł 
wprost do lasu, lecz udał się 
do wsi. Zaszedł do /domu 
swego kolegi Wł. Jaworskiego, 
muzykanta z zawodu, z któ- 
rym napil się wódki, opowie- 
dział e swej niedoli i prosił, 


Zagłębia ma. 


mogło być mowy. 
z 
a 


CORSO 


BĘDZIN. 'Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski król humoru. 
TY WARE ETRI"EPO 

Kino-teatr Od wtorku 3-go mals r. b. i dni nastęgne R 

iim] Grobowiec Miłości 

se według głośnej powieści Wernera Scheffa „Dagfin”. 

Zwsnowiec W rolach głównych: PAWEŁ RICHTER (niezapomniany Zygfryd z „Nibelungów), P. WEGENER, 

3 Anons! Wkrótce: Najukochańsza żona Maharadży. 
ERTSE L EAEN EYDE SeT 
Od dziś 2 go maja 

KINO 

enue! Dramat w Hotelu pod Złotą Kula 
„y i $ wstrząsający dramat w IO ciw aktach. W roli głównej HELENA 
Sosnowiec. MAKOWSKA. 


KINO 


DAZA” 


Sosnowiec. 


Własnoręczuie przez samo- 
bójcę zrobiona kula, przerwała 


pasmo życia nieszczęśliwego 
człowieka. 
Tak, jak sobie uplanował, 


w rocznicę utraty posady, któ- 


Od poniedziałku 2 do soboty 7 maja b. r.i 


Niewolnicy morza (ina Woa mna) | 


Wielka epopeja. bohaterstwa i miłości w 8-iu aktach. 


Nad program: 2 aktowa komedja. 


Powstanie w Marokku | 


(Przygody francuskiego oficera) 
znanego z uwięzienia na wyspie przywódcy Riferów Ab-del-Kerima, sceny. 


| batalistyczne, wspaniała gra artystów ALMY RUBENS i EDMUNDA LOWE. 


rej nie mógł nigdzie dostać w 
ciągu calego roku, pomimo 
starań młody, bo zaledwie 30- 
letni człowiek, tragicznie za- 
kończył życie. 


Keżda wieś musi posiadać narzędzia 
do guszenit pożarów. 


Znamienna uchwała gminy Wojkowice- Kościelne. 


Gminna komisja przeciwpo- 
żarowa gminy Wojkowice-Ko- 
ścielne na ostatniem posiedze- 
niu postanowiła na mieszkań- 
ców gminy posiadających do- 
my mieszkalne i zabudowania 
gospodarcze we wsiach: |) An- 
toniów, 2) Brzękowice, 3) Dą- 
bie, 4) Goląsza, 5) Góra-Sie- 
wierska. 6) Malinowice, 7) Ma- 
rjanki, 8) Sikorka, 9) Tuliszów 
nałożyć obowiązek posiadania 
odpowiednich narzędzi, nie- 
zbędnych do gaszenia i stlu- 
mienia pożaru. wymienio- 
nych bowiem wsiach niema 
dotąd straży ogniowych. 

Termin, od którego winni 
posiadać właściciele. domów 
wymienione narzędzia, liczy 


się już 15 kwiecień 1927 r. 
pod grożbą pociągnięcia do 
adpowiedziałności. 

Gmiana komisja pouczyła o- 
becnych w urzędzie gminnym 
16 sołtysów wsi, wezwanych 
w tym celu przez urząd gmin- 
ny, o obowiązkach ich we wsi 
w sprawach pożarowych i od- 
czytany im został regulamin 
gminnej komisji przeciwpoża- 
rowej, oraz przepisy © ochro- 
nie od pożarów na wsi. 

Postanowiono również wy- 
stąpić do okręgu związku stra- 
ży pożarnych wojew. kiel. o 
delegowanie do wsi Dąbie i 
Goląsza instruktora w sprawie 
reorganizacji miejscowej straży 
ogniowej. 


Felietonik. 
"a 


" Autentyczne. 


"W roku 1891, jako w setną 
rocznicę konstytucji majowej, 
młodzież uniwersytecka urzą- 
dziła manifestację w Alejach 
Ujazdowskich. Władze rosyj- 
skie dokonały mnóstwa aresz- 
towań tak, że wszystkie wię- 
zienia i areszty zostały prze- 
pełnioze. 

Brano wszystkich, kto zna” 
lazł się na ulicy, skutkiem cze- 
go w aresztach znalazło się 
sporo „lojalnych“  obywąteli, 
którzy jednak musieli kilka dni 
odsiedzieć zanim się ujawniła 
ich „niewinność”. 

Oczywiście, o jakiemś se- 
gregowaniu przestępców kry- 
minalnych od politycznych nie 


7 


„Areśztowani. zaczęli się z 
a ajamiać, siedziało bo- 


iać, 
p 


by mu zagrał marsza żałobne- ._ ` Naz mieniano, w 
ge. Następni sę zy ko A cu tby ich i tak 
gnal się z nim i dszedł w za a. 4 dawano więc 
stronę lasu. 4 pola p rz la- ye pytania: 


sem obnażył pierś i u ię 
skierował w serce. Padł si 
A SIT 485 i 


— A pan za co? 

— Za 3 maja. 

— A pan? — pyta ktoś o- 
sobnika, który rad z licznego 
towarzystwa, z uśmiechem i z 
zaciekawieniem  przysłuchiwał 
się pytaniom i odpowiedziom. 
27 kwietnia! — 


— Ja za 
krzyknął głośno. 
— 27 kwietnia, 27 kwietnia 


— powtarza ten i ów. — Cóż 
to było 27 kwietnia? 


— Buchnąłem zegarek I 
Tableaal.. 


© 
Kronika. 
KALENDARZYK. 
Konst. 3-go Maja 
Moniki Morjana 


Wschód słońca 4.04. 
Zachód n ` 7.02. 


Z Sosnowca. 
(s) Od wydawnictwa. Na- 
stępny mumer naczego pisma 
ukaże się zgodnie r rapowie- 
dzią depiere we czwarte rane. 


(s) Wiec bezrobotnych 
prac. umysłowych. Sekcja 
bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych przy polskim zw. 
zawodowym pracowników prze- 
mysłowych i handlowych w 
Sosnowcu zwołuje w dniu 5 
maja br. o godzinie 10 rano w 
sali kinarteatru „Zagłoba“ przy 
ulicy Kościelnej w Sosnowcu, 
ogólny wiec bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych, za 
jestrowanych w P. U. 
Sosnowcu w sprawie 
krzywdzącej instrukcji, co : 
akcji doraźnej pomocy bezr 
botaym pracownikom umysło- 
wym. Wstęp za okazaniem le- 
gitymacji P.U.P.P. Bezrobotni 
pracownicy umysłowi stawcie 
się jaknajliczniej! 

(s) Odczyt o znaczeniu Í 
maja wygłosił onegdaj dr. A 
leksandrowicz w Krakowa w 
sali „hotelu polskiego" 


przemysłu skórnego. 


(s) Jubileusz p. 
Kucharskiego. Ubiegłej ni 
dzieli obchodził jubileusz 2 
lecia swej pracy kupiec 
znany w Sosnowcu, cenio 
kupiec i działacz społeczny 
Paweł Kucharski. 

Z okazji jubileuszu stow 
rzyszenie kupców polskich, kt 
rego p. Kucharski jest wie 
prezesem, złożyło mu pięknie 
wykonany adres, a członke- 
wie zarządu stowarzyszenia i 
imieniu miejscowego kupie- 
ctwa złożyli jubilatęwi życze- 
nia. Ze swej strony p. Kucha 
ski przeznaczył większą sur 
pieniężną na stowarzyszen 
kupców. 4 

(s) i maja w Będzinie 
Dzień | maja w Będzinie prze 
szedł naogół spokojnie. 1: 
nie grupa niezależnej partji s 
cjalistycznej urządziła przed 
dworcem wiec, na którym 
wznowiono antypaństwowe o- 
krzyki. Ponieważ na wezw 
policji manifestanci nie ch 
się rozejść, policja konna 
proszyła opornych. 3 osa 
potłuczone, z tych jedną prz 
więziono do szpitala.. Areszt - 
wano 8 osób. aas. 

(s) Za nleprzyzwoite zi 
chowanie się w kościelá 
została pociągnięta do odpo 
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wiedzialności Sitko  Elzb 
bez stałego miejsca zami 
kania. 


(s) Bim umarł. Znan 
Sosnowcu artysta cyrkow: 
(Staniewski) umarł eneg 


Otwocku. Duet Bim i Bom 
-znany był ze swych występów 
w całej Polsce, a przed 3 laty 
w Sosnowcu cieszył się ogrom- 
nem powodzeniem. 


|... (s) Walka z żebractwem. 
|. W celu omówienia i ustalenia 
= planu walki z żebractwem od- 
będzie się jutro, dnia 4 maja 
-o godz. 8 wieczorem w wy- 
- dziale opieki społecznej w ma- 
(|. gistracie posiedzenie przedsta- 
= wicieli zaproszonych instytucji 
= społecznych i kulturalnych. 


=~ (s) Zaginęli Kurek Czesław 
= (Wiejska 3) zameldował poli- 
_ cji, że brat jego Tadeusz, lat 
= 10, wyszedł z domu przed pa- 
= ru dniami i dotychczas nie 


t) powrócił Takie same zamel- 
= dowanie złożyła Anna Gołda 


ib 


(Górnicza 13) o zniknięciu jej 
syna Bolesława, lat 13. 


|. (s) Skarga mieszkańców. 
= Mieszkańcy domu przy ulicy 
| Ludwika nr. |, uskarżają się, 
= że klatki schodowe są nie o- 
= świetlane. Dla lepszej orjenta- 
cji trzeba zaznaczyć, że dom 
ten jest własnościa gwarectwa 


hr. Renard. 


Z Będzina. 


_ (b) Telefon w filji bę- 
zińskiej opatrzony jest nu- 
merem 5.98. Filja „Dziennika 
_ Pracy— Expresu Zagłębia“ mie- 
= ści się pa parterze w hotelu 
„Bristol“. 
__ (b) Akademja 1-majowa. 
Wieczorem w dniu | maja w 
sali teatru miejskiego odbyła 
ię uroczysta akademja. Te- 
atr był wypełniony po brzegi, 
łowo wstępne wypowiedział 
. Radek. Dłuższe 'przemó- 


Na zakończenie miej- 
owi artyści odegrali sztukę 
astrojową układu p Ortyma 
.t „Trójgłos”, poczem nastą- 
iły deklemacje i śpiew. Aka- 
emję zakończono odśpiewa- 
niem „Czerwonego sztandaru“. 


Z bąbrewy. 


_(d) Bezrobocie się 
zmniejsza. Ekspozytura u- 
ędu pośrednictwa pracy, w 
atnich dwuch tygodniach 
zatrudniła z górą stu robotni- 
ów przy robotach miejskich. 
W bieżącym tygodniu spodzie- 
ane jest większe zapotrzebo- 
wanie robotników da robót 
przy budowie tramwajów. 


= (dì Kinọ dla dziatwy 
szkolnej. Staraniem wydzia- 
szkolnego przy magistracie 
cząwszy od 2 do 7 maja 
ącznie wyświetlany będzie 
kinie „Kometa“ pouczający o- 
az dla młodzieży szkół pow- 
echnych p. t. „Bitwa pod 
Racławicami". Ceny biletów 
O gr. Dochód przeznaczony 
kolonje letnie. 


(d) Ze sportu. W ubiegłą 
dzielę odbył się mecz po- 
między warszawską drużyną 
„Skra“ contra „Zagłębie“ z 
trowy. Przebieg zawodów 
}ł spokojny i mało interesu- 


Zwycięzcą została drużyna 
agłębie* z wynikiem 2:5. 


d) Chleb z robakami. 
Vejasa Stanisława, właściciela 
ekarni przy ulicy Narutowi- 
cza 4, za wypiek chleba z ro- 
 bakami, pociągnięte do odpo- 
siedzialneści sądowej. 

_(d) Wywieszenie sztan- 
daru komunistycznego na 
alni „Kazimierz“. Dnia 
ja rb. na kominie kopalni 
timierz, szyb „Tarjerka IIl“, 
tał wywieszony sztandar ko- 
nistyczny z napisem: „precz 
aszystowskim rządem Pił- 
kiego, niech żyje rząd ro- 
cze chłopski, wojna—wej- 
, niech żyje Z. M. K, i K. 
P. , Polsce, niech, żyje Z. 
R. R. i rewolucja proletarja- 


A 
A 
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tu“. Sztandar został natych- 
miast zdjęty. 

Dnia 30 kwietnia rb. o godz. 
12 w nocy na szosie wiodącej 
z Gołonoga do kop, „Flora“ 
na drutach telefonicznych zo- 
stał wywieszony taki sam sztan- 
dar komunistyczny, który na- 
tychmiast zdjęto. W sprawie 
tej policja prowadzi dochodze- 


nie. 

(d) Mili sąsiedzi. Sąsie- 
dzi z przeciwka: Andrzej No- 
wak i Bronisława Kwiecień, 
zamieszkali przy ul. Koperni- 
ka 2, będąc od dłuższego cza- 
su w nieprzyjaznych stosun- 
kach, postanowili ulżyć swym 
nerwom i rozpoczęli wzajemnie 
obrzucać się obelżywemi sło- 
wami, ce spowodowało bójkę. 
Cała awantura skończyła się 
interwencją policji i spisaniem 
protokułu. 

Z Zawiercia. 


(z) Strajk w fabr. chem. 
„Zagłębie. Wczoraj, w fa- 
bryce chemicznej „Zagłębie“ 
w Zawierciu, wybuchł strajk. 
Robotnicy domagają się regu- 
larnego wypłacania zarobków. 
Do strajku przystąpili prawie 
wszyscy robotnicy, których 
liczba sięga 42. 


(z) Pierwszy maj w Za- 
wierciu. Obchód | maja w Za- 
wierciu wypadł spokojnie. 

Rano ugrupowały się 2 po* 
ehody lewicy i prawicy P.P.S. 
z udziałem organizacyj z Po- 
ręby i Ogrodzieńca. Na rynku 
i przed domem ludowym wy- 
głoszono przemówienia. Mię- 
dzy in. wygłosił przemówienie 
mec. Pawełek, poczem ucze- 
stnicy rozeszli się skutkiem u- 
lewnego deszczu. 

W Łazach, w Wysokiej i 
Myszkowie manifestacje odby- 
ły się również spokojnie. 


Obozy letnie P.W. 
w r. 1927. 


W bieżącym roku zostaną 
zorganizowane dla 23 dyw. 


piech. następujące. obozy w 
miejscowości Słupianka koło 
Ojcowa: 


2 obozy dla młodzieży huf- 
ców szkolnych, 

1 obóz dla oddz. p. w. w 
czem 75 uczesiników 23 dyw. 
piech. i 25 uczestników 21 
dyw. piech. 

1 obóz dla instruktorów wy- 
chowania fizycznego, 

1 obóz dla kandydatów na 
instruktorów kadry półzawo- 
dowej. te 

Plan może ulec zmianie i 
zależnym jest od ilości zgło- 
szonvch kandydatów dla ka- 
żdeco tvpu obozów. Od tegoż 
uzale>niane iest również uru- 
chómienie obozu, dla komen- 
dantów i naczelników organi- 
zacii P,W. y 

W tvym celu w terminie do 
dnia 20 maia r. b należy na- 
desłać mi według wzorów e- 
widencvyjnych imienne wykazy: 

a) kandvdatów do obozów 
dla a Ria PP aa 
tów organizacyj P.W. _ 
OR do obozów 
dla wyszkolenia instruktorów 
wychowania f'zycznego. 


c) kandydatów do obozów - 


dla wyszkolenia instruktorów 
kadry półzawodowel. 

d) kandydatów do obozów 
dla młodzieży hufców szkol- 
nych 


Rejestracja ma charakter in- | 
formacyiny z tem, że nie wszy- ' 


scy nadesłani kandydaci mu- 
sza być przvieci na obozy. 


Przy wyborze kandydatów A 


należy się kierować dobrem 
służby w organizacji, 
innemi 


Na kandydatów dla kadry: 
Drukarnia 


"rja Kosiorek była 


a nie 4 
ubocznemi względami. -° 
Przyjecie członka do obozu ::: 
musi być przez niego uważane, ; 
jako wyróżnienie i nagrodę za ; 
pilną pracę w P. W. zi 


półzawodowej wybierać nale- 
ży ludzi, którzy w pewnych 
stowarzyszeniach stale pracują 
i, o ile możności, podoficerów 
rezerwy. W każdym razie kan- 
dydat posiadać powinien wszy- 


Stkie zalety, jakie się wymaga 
od przyszłego instruktora Sa- 
modzielnego, który w dodatku 
za swą pracę będzie pobierał 
wynagrodzenie ze skarbu pań- 
stwa. 


l sadu okregowego w SOSNOWCU. 


Syn marnotrawny. — Brak poreczy. — 
Obraza wójta. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrywał onegdaj sprawę z 
oskar enia Szmula Buchmajera, 
lat 24, mieszkańca Sosnowca, 
Modrzejowska 18, o przywła 
szczenie 36000 zł. na szkodę 
swego ojca DLejbusia. Lejbuś 
Buchmajer po przyjeździe z 
Ameryki, nie znając stosunków 
miejscowych, a chcąc przy- 
wiezione pieniądze ulokować 
w intratny sposób, powierzył 
je swemu synowi Szmulowi. 
Szmul wziąwszy pieniądze w 
dolarach, okazał się marnotraw- 
nym i niesumiennym, gdyż 
mimo, iż miał je wypożyczyć 
osobom trzecim na procent, na 
żądanie ojca nie chciał przed- 
stawić weksli, które miał od 
owych osób otrzymać i nie 
umiał się z nich wyliczyć, a na 
kategoryczne żą anie ojca 
zwrotu pieniędzy lub weksli 
od ludzi, którym pieniądze 
miały być wypożyczone, oświad- 
czył, że z kapitałem ojca nic 
wspólrego nie miał, że tylko 
pośredniczył, a ojciec sam 
swe interesa załatwiał. — Prze- 


wód sądowy wypadł na nie- 
korzyść marnotrawnego Szmu- 
la, gdyż sąd skazał go na dwa 
lata więzienia, stosując jako 
środek zapobiegawczy 30.000 
zł. kaucji, a do czasu jej złoże- 
nia, areszt. 

Adam Stempniewski, lat6! z 
Zawiercia, będąc właścicielem 
domu, nie dołożył starań, by 
poręcze w klatce schodowej 
były należycie umocowane, 
skutkiem czego przechodząca 
w dniu 29 listopada ub. r. 16- 
letnia Wiktorja Czarnecka, u- 
padła i ciężko się potłukła. Sąd 
w dn. 30 bm. skazał Stempniew 
skiego na dwa tygodnie aresztu 
15 zł. opłat sądowych. 


Piotr Cieślik, lat 19, mie- 
szkaniec wsi Łęki, gminy Ło- 
sień, za znieważenie wójta w 
grudniu ub. r., nazywając go 
„smarkaczem", skazany został 
przez sąd okręgowy na dwa 
tygodnie aresztu i 5 zł. opłat 
sądowych, z zawieszeniem wy- 
konania kary. 


Rzadki wypadek jasnowidztow. 


We wsi Miedźnia, ziemi lu- 
belskiej, zdarzył się rzadki 
wypadek jasnowidztwa. 

We wsi tej mieszkała 22- let- 
nia Marja Kosiorek, która sły- 
nęła z tego, że przepowiada 
przyszłeść. Tłumy okolicznych 
chłopów przybywały codzien- 
nie do Miedźni, aby wypytać 
jasnowidzącą o radę w swoich 
drobnych kłopotach życiowych. 
Kosiorek dawała zawsze trafną 
odpowiedź, budząc powszech- 
ny podziw. Za swoje przepo- 
wiednie Kosiorek nie pobiera- 
ła żadnych opłat, twierdząc, 
że najmniejsze wynagrodzenie, 
jakie przyjęłaby, pozbawiałoby 
ją daru jasnowidzenia. 

pewien poniedziałek Ma- 
dziwnie 


zgnębiona i oświadczyła swoim 
najbliższym, że za dwa dni, tj. 
we średk, umrze. Pecieszano 
ją, jak umiano, ale Kosiorek 
nie mogła odzyskać równowa- 
gi. Dwa dni modliła się żar- 
liwie. 

We środę rano zbudziła się 
jednak zupełnie zdrowa, tak, 
że pomagała nawet domowni- 
kom w ich pracy. Około go- 
dziny 4-tej po południu, wy- 
chodząc na podwórze  pośliz- 
gnęła się i upadła, uderzając 
głową o próg. Skutki potknię- 
cia były fatalne Kosiorek zła- 
mała : ogę, a wskutek silnego 
uderzenia, wywiązało się za 
palenie mózgu i dziewczyna 
w ciągu dwóch godzin umarła. 


Shtat Bront I Rowerów | 


WŁADYSŁAW BIAŁA 


Sosnowiec, ul. 3-00 Maja 8. 


TELEFON 900. 


POSIADA NA SKŁADZIE: Broń i amunicje do wszelkich systemów i ka- 


librów. Rowery i części do nich. Przybory podróżne, myśliwskie, do rybo- 

łówstwa i sportowe we wszystkich jego grłęziach. Wózki, rowerki, drezynki 

i samochody dziecinne oraz wielki wybór zabawek dziecinnych. lnstru- 
menta muzyczno-symfomiczne i gramofony. Gelantarja żelazna i t. p. 


Zastępstwo wytwórni krajowej „PATEFORÓW* i płyt gramofonloznych, 


MIESZALSKIEGO 


TO FAKTYCZNIE JEST DOBRE! 


DRZEW 
GRUBE BUDOWLANE 
sprzedam zarz 
Sosnowiec, W. Orin 14, 


NADESŁANE. 


Panu A. Haukemu 
w odpowiedzi. 


Nie odpowiadam osobiście 
p. Haukemu, gdyż odpowiadać 
mu nie mam zamiaru. Odpo- 
wiedź właściwą p Hauke otrzy- 
ma w Sądzie, do którego spra- 
wę wnoszę. 

Chcę jednak, by szersza pub- 
liczność dowiedziała się praw- 
dy o moich „zbrodniach“. 

A więc z policją zatargu nie 
miałem, lecz z sekwestratorem 
i sprawa ta nie została zakoń- 
czona dotąd. 

Co zaś do zabójstwa matki, 
to zaznaczam, że w czasie za- 
targu z teściową, a nie z matką, 
skaleczyłem ją parasolką. Skut- 
kiem zaniedbania wywiązało 
się zakażenie krwi, co spowo- 
dowało śmierć teściowej. Za to 
zostałem Skazany przez sąd 
wojenny niemiecki na 4 lata 
więzienia, pomimo tego, iż le- 
karze - eksperci kategorycznie 
stwierdzili, że śmierć nastąpiła 
nie z mojej winy. 

Co do p. Choińskiego, to je- 
żeli czuje się pekrzywdzonym 
przezemnie, to powinien szu- 
kać zadośćuczynienia na dro- 
dze prawnej, a nie szukać 
obrony u p. Haukego, który 
zamiast wykazania niesłuszno- 
ści zarzutów, walczy oszczer- 
stwem. 

J Krupa. 


[==] 


Poszady I prace. 


pozer z długolelnią praktyką azpi- 
talną poszukuje posa y naj. hętniej 

w kesie Chorych w Będzinie. Wiado- 

mość „Expres“ Będzin. 

potrzebna panienka z praktyką do 
restauracji Sosnowiec, Sobieski. go 3. 


Kupno | sprzedaż. 


przedam fortepian koncertowy firmy 
„Traugott Berendt" Breslau. Wia- 
domość Sosnowiec ul. Nowopogeńska 
24 telef, 9 25. 
Js do sprzedania 300 książek treści 
beletrystycznej dla młodzieży szkol- 
nej i 308 dla starazych. Wi:demość 
„Expres“ Będzin. j 
Budog angielskiej rasy do sprzeda- 
nia, Wiademość Sosnowiec, P szen- 


na 15. 
Różne. 


M: różne: etomany mokietowe, 
dywanikowe w różnych kolorach 
za getówkę i na raty, Sosnowiec-Pogoń, 
ulica Nowopogońska 17. Bracia Antczak 
B'i*kowi Stefanowi z Łagiszy skra- 

dziono książeczkę wojskową wydaną 
w P. K. U. w Sosnewcu i92òr 


Za mi weksel na zł. 70 płatny 
w Czelsdzi 10 czerwca 1927 r. z 
wystawienia Herszlika Działeszyckiego 
z żyrem M. Segała, który niniejszym 
ogłoszeniem unicważniam, łackawego 
znalazcę proszę awrócić M. Segal, 
Będzin Modrzejewska 91, 
Ueite z wydziału telefonicznego 
w Sosnowcu proszę o uregulowanie 
rachenku zł. 8 gr. 68 za artykuły spo- 
żywcze, w przeciwnym razie sprawę 
skieruję do Sądu. Korlseki. 
Uzęniczke z magistrstu Sosnowiee* 
kiego proszę o uregulowanie ra- 
chunku za wytrane artykuły spożyw- 
cze w moim sklepie. Korlacki 
Karkowski Mikołaj zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez P, K. U. 
Częste chewa. 
no Wiśniewski zgubił portfel 
wraz z 25 zł świadectwo szkolne 
i pastport wydeny rzez ŚSłarostwo 
Jędrzejów. Znalazcę uprasza się o 
zwrot dskumentów de Administracji 
„Expresu” Sosnowiec 3 go Maja 13. 
12° masja przed połudsiem przy wyj- 
ściu z dwerea kolejowego w Sos- 
noweu zgubiono list adresowany do 
Inspekterstu szkolnego. Łaskawy zna- 
lazca zechce oddać pod wskazany 
adres. 


R, 
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